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Z Petersburgu, 12 (24) Listopada. I 
RESKRYPT, CESARSKI. i 
Wydany na imie główno-dówodzącego armią potu- 
dviową i siłami,wojenuemi tak lądowemi jak i more 
skiemi, w Krymie znajdującemi się, jenerał-adjutapta 
księcia Gorczakowa 2g0. i | 
Ksiaze. Michale synu Dmitrego! Podczas pobytu 
GO wśród armji Krymskićj. przekonałem się ze 
szczególnem, zadowoleniem, że fudzie. w pułkach, nie 
zważając na trudy, nadzwyczajne. poniesione przez 
nich przy obronie Schastopola. zachowali powierzcho= 
wność rzeżwą i wesołą, i że w wojskach bynajmnićj 
nie zmniejszył się pod żadnym względem ten porzą- 
dek, na którym zasadza się dobry byt armii. Tak wy- 
borny stan powierzonych wam wojsk świadczy o Die- | 
zm ordowanej czynności i trudach, za pomocą których 
Jędynię mogliście dojść do tego rczultatn, i to wów- 
czas, gdy fak myśli wasze jak, i działalność skierowa- 
nę rzez was były ku zwalczeniu wrogów silnych, | 
Walecznych i na żadne ofiary nie oglądających Się. 
dka krok „za krokiem, przed nieprzyjacielem, a 
to z powodu nataralućj pozycji, brovionćj przez was 
części, Sebastopola kierując się planem. przez was. ja- 
kg, wodza doświadczonego obmyślonym, pozosta wili- 
ście wrogom same tylko zwaliska drogo okupione 
kiwia przelaną, a wyprowadziwszy. wojska po drodze 
| dotąd, za niemożebuą Uważaućj, gotowi jesteście spot- 
kag znowu wroga z takąż, walecznością, z jaką zawsze 
wiedliście do boju swe pułki, QOddając wam zupełną 
sprawiedliwość za zasługi wasze, przyjemnie MI jest 
giętórzyć obecnie zapewnienie w szczerćj wdzięczno- 
‘sci, którą osobiście juž wam oświadezyłem. , Proszę 
was, książę, PPOCDYH przekonani o méj niezmiennéj 
dla was życzliwości. 
Na oryginale własną JEGO CESARSKIEJ 
4 woj, MOŚCI ręką napisano: ., 
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WIADOMOSCI KRAJOWE 
* Ikońoteka Polska. — Od p. Włodzimierza Pla- 
terda który (craz na zime bawi dla interesów, familij- 
YE w Petersburgu, chociaż się nam obiecywał do! 
arszaw y.. listowue, mamy wiadomosci o nowych bo- 
gactwąch, jakiemi pomnożył skarby swojćj Ikonoteki, 


U z e” mar 


tersburga. 


„ "JAK PRZYSZŁO TAK POSZŁO. 
u ŁEGBNDY: PALBBTRANGGIEs (e; 


Jana Prusinowskiego. 


dot l. 

Dziedzicem pięknój wioski pod Braiłowem na Po: 
daolit, był pan chorąży Aloizy Mierzyński... Sposób 
„wychowania i pierwsze” wrażenia” przy wejściu do 
„tówarzystwa, zawyrokowały wcześnie o jego losie, 
*Podoszony: W próźną pychę! przez majętnego ojca, 
"pusty pieszczotami matki, stał się istotą bierną, nie. 
zdolny do kierówańia 'sóbą. w najpotoczniejszych 
wypadkach życia: * Łieeum* Krzemienieckie, którę 
przebiegł jak poéti tzhajiniłogo powierzchownie 
1-9 mótiką; dało żewfiętrznię"połor, ale duch wyższy 

patroia Krzemienieckićj młodzi, został tajemnicą dla 


Po n - jego niedónosżonćj duszy?  Mńóśtwo zastarzałych to; 
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e Awarzyskich” przesądów,  wsżczepionych: od kolebki, 
f | +«9 przeszkadzały wzróśtówi współczesnych pojęć i wsty- 


tk *w niewłaściwe ukaży wały mi” swierte. — 
plebi Í 1J.JSTO ENYE a! A } 


(a) Niektóre wyjątki „2 dga rękopisu; mmicsźcz0+ 
ne w Dzienniku Warszawskim 'za rok 1854 pad ty4 


-~ V/tułem: Memoranda, opuszczam -w szeregu tych lef 
m pend kao bon ! J.P._| 


» której wiele się spodziewamy, Jak dónosi nam mło- 
dy uczony, przepisują teraz dla niego pamiętniki z Wy- 
prawy pskowskićj, wielkie ip folio . z górą 300 ar- 
kuszy, dalćj księgę listów. epistolarum volumen z cza- 
sów królów Zygmuntów jagielońskich., tękopism śli- 
cznie zachowany, prawie cały łaciński, który był Kie- 
dyś własnością bibijoteki króla Stanisława Angusta; 
wreszcje przepisują dla pana Platera żródła niektóre 
do historji Litwy. i do Statystyki jako też opisu woje- 
wództw litewskich. Prócz.tego,pewne rękopisiną do! 
historji, Platerów, znaleziono w Petersburgu. mogą nie 
jeden szęzegół z, dziejów wyjaśnić. Żnałazł też pan 
Plater obszerny zbiór listów Wydżgi: maferjał, bardzo! 
ciekawy. Znalazł jeszcze korrespondencję Helmiatia/ 
Zamojskiego z wojewodą wendenskim Korff-m. Co 
do listów z,epoki Zygmuntów, rękopism ieh ma byćj 
własnością, Kromera, który zbiórten swój Janowi Ko- 
stce przypisał, Ciekawiśmy z tego zbiorn Listów Ho- 
zjusza, które nowych szęzegółów dostarczą-do ódchara- 
kteryzowania téj znakomitćj dziejów naszych. postac? 
chociaż to po biografji Księdza Eichhorna. który na- 
wiasem powiedziawsży. nieznał prawie żadnyć rG- 
det polskich, api, listów teraz vgłószonych Comnen- 
daniego, ani owych bogactw, Które o kardytałe ze- 
brał Ambroży Grabowski (w Słąrożytnościach pot- 
skich) i t, d. Listy te Krómefa stariowią także ważńty 
i gruby rękopism do 300 arkuszy. 

Niektóre z tych materjałów obieenje tymczascth ża im 
w druku się ukążą nadesłać donasa Warszawy właści- | 
ciel. Szczegółów $ spis h eigse tych skarbów jiz! 
przeglądaliśmy, nie mozem nić wyńurżyć.ża to pabłi- 
czućj wdżięczności młodemu człowiekowi, który tak się| 
gorliwie bierze do pracy, nie żałująe nakładu: Otczy- 
malismy, też odp. Platera dieti 0 Biało-Rusi Korti- 
łowicza, jest to historycziiy opis owych siron; — słów 
kilka o samiej książce jąż w Dziennika wydrókował 
„P., Połująńs TA zd! o REGA jói zapewnie coś rid- 
 piszem 0 téùi t des wyni AUENA maté ja- 
; o dópetitoiia dpiów Bis kj . WSałożywiej Polske. 


Ą ME RY KVA. 

| m Według korespondencji z Washingtonu w Cour- 
Tier and Enquirer. rząd Stanów Zjednączowych do 
Ilgo z, m. nie otrzymał żadnych objaśnień, z któ- 
rychby można wywnioskować o pówodzie wżmoócnie- 
nia eskadry zachodnio-indyjskićj. Korrespondent do- 
nosi, że depesze ód posła Stanów Zjeduóczonych nie 
wspominają otym przedmiocie, ale uwaga rządu zwró- 
‘cona nań zosłała.. Mówi on: i 

Mnóstwó najrozmaitszych wniosków róbią eo do 


| Z szczególniejszem tóż niewolnictwem umysłu, szu- 
kał za każdym krokiem wyde stanych ścieżek, przy 
każdéj okoliczności gotowych foremek, jakby lękał 
się, własnemu powierzyć doświadczeniu. Życie to, 
bez zażnania, bez zapytań, bez'zapału, mogłoby je- 
szcze być poczciwe i s okojne, gdyby starsza rada, 
albo dobre towarzystwo, . wsparły piędołężny brak 
woli. Alę;na nieszczęście, rodzice odumarli pana 
Aloizego wcześnie, psiijąc go raczćj niż kształcąc, a 
po wyjściu ze szkół, dzia go kółko. młodzieży 
wesołćj oddychającćj rozkoszą i szczęściem, jak gro- 
no. bogów Starożstnój Grecji, cieszących się zmysło+ 
wą nieśmiertelńością. Pachwycówy szalonym wirem 
młodego życia, zboczył ‘n jsz .wypieszczeniec z bite- 
go szlaku skrętnego i ostróżnego Ojca, Nie było ta 
jednak wybrykiem woli, a nawet' podszeptem na- 
miętności, byłó to znowu bezcelowe“ naśladownic- 
two. Wałęsał się więc z innymi, po sąsiedztwię, jei 
żdził na okolne baliki, jarmarki i kontrakty, zawsze 
bućzno i strojnie. ©, T | 
"Po kilku latach, przyjął honorowy urząd chorąże: 
go, dla ugana waia koperty i nakopiec ożenił się 
z panienką przystojną, stosunkową i posażną,, Do; 
pełniwszy w ten sposób, podług swego przekona: 
gia, wszystkich obowiązków. obywateją kraju, osie+ 
dział się „stalej na y sią A począł. niby gospodarować. 
Mimo 16 wszysljo szo po dawnemu, a nawet corad 
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WIADOMOSCI ŻAGRAMICZNE | 


rzećzy wistych celów tego dziwnego kroku. Jediii przy- 
puszczają. że cełem jego zadstraszyć admioisttócję i 
w ten sposób skłonić ją do odstąpienia od żądafi za- 
dość uczyńichia za zamachy flibustierskie, dókonatie 
przez angielskich ministrów i końsatów. Morning Post 
wyraźnie mówi. że to jóst jednym ź celów wyprawy. 
Wedłóg jego włastych wyrazów. celem 'tym jest źmńiej- 

*Szetie dumy i oziębienie drażliwości rządu śmerykań- 
skiego, Drugie przypuszczenie uiemnićj prawdopódo- 
bne. jest, że potlieważ traktat Clayton Bulwer; powie- 
céj jak dwuletnich rozprawach właśnie żostał dnie- 
ważniony, flotą owa może mieć żamiat zdjęcia siłą 
Greytown, wypędzenia Kiónyś i jego kołóńistów, oraz 
przywrócenia władz, które kapitan Halfińs zmdsił (im 
poprzednio do walecznego i sławnego czyńń bómbat- - 

"dowania.. Restańracja króla Mósquito, obroda grupy 
Ruaeten a móżć SKarceńie Walkera ijegó flibtistierów, 
celem także też jest przypuszczalnym tega przedsię- 

"wzięcia. 'Trzecie jeszcze dają tłumaczeńie ruchowi, 

który się zdaje naturaliym T doŚĆ stoso Wh yrr. Oto że 
tajny potrójny traktat istnieje pómiędży Prancją, Añ- 

‘glją i Hiszpaują dla obrony Kuby, ze Hiszpanja nasta- 

„wała na wysłanie tćj floty jako dowoda szczerości 
swych sprzymiwfżowych i jakd Warutiek poprzedzający 

uorganizowanie przez nią afmji posiłkowćj. dla ich 
zamiarów na Wschodzie. Jeże w istocie rząd ańgiel- 
ski ma zamiar zrobienia defńonstracji dla poparcia 
swych’ pretensji w centraliićj, Ameryce, ważnych rze- 

_czy należy się spodziewać.  Położewie nisze jest tego 

rodzaju, iż jesteśmy zmusżóńemi w podubnym wy- 

padku popierać fiibńsfierów na obii brzegach przeciw 

"tym najezdaikóm europejskim. Niech tylko rząd słó- 
wo powie, a tysiące walecznych i awautarnieżych U- 
mystów pośpieszy pod jego $taudary. „dla odparcia du- 
my cudzozieniskićj interwencji, 1.000 ludzi już zre- 
sita. jest uórganizowanych w Kaliforaji dla puparcia 
Waitkera, atysiąte innych we wszystkich stróliach Rra- 

„ja z radością pośpiesży połączyć się z Kianeyem, jak 

HEA ikiz rządu, nadający jego przedsięwzięciłi cë- 

"ehę nielrgalności, zostanie usinięty.« i s 
“Datéj mówi także: 

» Wiadomo, że kamodór Paulding' wezwaiiy został 
"do Washinżtónu w interesach najwięksżćj wagi. Przy- 
był on tam dziś ratio. Zapewne poinóże do mpibida 

własnych swych instrukcji. OkoJicznóść jest niesty- 

-chanie ważna, Dowódca eskadry Golfu musi kolujecz- 

"nie być, przy najwyższćj opowiedzialności, opatrze- 

ny odpowiedniemi pełnomocnictwami, W jego ręku 
złożonym będźie obowiązek broteria praw, państwa, 

fa może odparcia żńiewagi. _ Wydano rożkazy, otrzy- 
małem o tém wiadomość. do skohcenitrowania ziiacz- 

'nćj siły „norskiej kóło San Juan; niezmieriią czyn- 

` gerzćj, bo pan chorąży oddany zawsze rozrywkofn, . 
albo próżniactwu, w nic nie wgłądeł i o jutrze ani 
myślał. Cały zaś zarząd majątku, zostawał w ręku 
ekonoma! Przesochowskiego. 191) ń 

Był to stary sługa jego ojca, uiegdyś dobry wot- 
mierz, sumienhy i religijny: Nałeżąc do zaginionćj 
już dziś„u nas klassy ekonomów w'tołubkh i smó- 

i lonych butach, nie/'korzystał wcale <z*zaniedbamia 
swego pana, rad był ze szczupłćj pensyjki; ołe wiek 
å częste choroby; robily « ga:starymrciemięgą. Jakóż 
gospodarka szła niesfornie: i beźładnie, '/a dzievintia 
dekkomyślność; obojga państwa 'chorążtway zapótwia- 
dała wcześnie ich mojątkową ruinę: zbsse 

Przesuchówski był żonaty. Miał pięć drobnych 
córęgzek i najstarszego: Syna, imienterm Fihip Ohto- 

„piec ten wątły nassiłach: i chorowityę i okazywał od 
„dzieciństwa jakąś moc charśkteru, która przyczą- 
piedhanem: wychowaniw przeszła /'w'bydięcy upór: i 
złośliwość, „Stary ojciec inie wyśyłał'godo szkółki, 
odgrażając sietylka, że -go-odda dówójska, dla pó - 
skromienia złych narowów i zabartowania, zdrowia, 
Jedna matka rzucałą. w to dzikie sercę, nasionka y- 
kształcenia, napędzającg9-do,pacierza i Hcząę czykać 
i pisać „po polsku, 5 AT, zaš malec, sam, się Wy- 
świczył w, rachunkach od Jankiela, arędarza,, żydow - 

skim. sposobem, „na, palcach., W. takie, położeniu” 

dorósł do lat szesnastu, bez stałego, zajęcia: oprócz 
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ność pozwijają w izbrajani gii» składać ją maś| złoż 
Merimae, pierwszy =z nowych parowców bliski uż 
kończenią, „przygotowany jest do wypłynięcia z jak 
największym pośpiechem: po Uhończenin będzie om 
flagowym okrętem komodora Paulding, jakkolwiek ez 
skadra pod jego dowództwem nie będzie) czekać tia 
przygotowanie. tego okrętu. : * 
Korrespondent Wassiugtoński Tribune mówi: Po- 
"mimo wyznanych niewinnych celów floty angielskiej, 
"wyprawionćj właśnie do Indji zacbhodaich, -ruch ten 
i przyjętym, tu został „z oburzeniem prawie jako pier- 
wszy, krok aktu nieprzyjacielskiego, dla tego dodatko- 
«we rozkazy; posłał dziś, deparlament, marynarki do 
stacji morskićj. dotyczące przygotowań.  ( Times.) 
-3 L.J..4 


, Wiadomość urzędowa otrzymana w tej chwil "do= 

ingsi, że Król sardyński ze Swoim orszakiem przybę- 

dzie do naszego miasta w pilek o godzinie Żej z ra- 
H GBNYĘ PALE 


wieść do DOUP es *" a 

Czytamy w Journal des Debats: Dość żywe obawy 
dały się słyszeć wczoraj. w Paryżu w przedmiocie sta- 
nu zdrowia królowej Marji Amelji, o którćj wiadómo 
że od Kilku dpi jest słabą w Nervi, niedaleko Genui, 
gdzie Jéj Kr, Mość przed niejakim czasem odwidzoną 
została przez króla Viktora Emanuela przed jego wy- 
jazdem do Francji, Depesza, otrzymana dziś wieczór. 
„Szpitale wojskowe w, Chatham, gdzie znajdnje się 0-'| chociaż nie donosi o wyzdrowieniu królówćj, pozwa- 
-beenie 2,000 przeszło inwalidów. „į. {da jednakże spodziewać się tego wkrotce. , Według tej 

m, Król sardyński przybędzie w piątek. z rana do, depeszy królowa nie miała gorączki w poniedziałek, 
-Douvres,, gdzie pa. jego spotkanie uda się pan, d”Aze- | stan jéj nie pogorszył się i jest prawie zadowalający. 
sglio, poseł sardyński w, Londynie. 

—. Dziś ma się odbyć meelipg w Londynie w celn 
„naradzęnia, się nad, sposobem objawienia wdzięczności 
poblicznej dz mis Nigłbingale. 

„m Przyjaciele, i wielbiciele zmarłego margrabiego 
„Londonderry chcą mu wystawić pomnik w brabstwie 
„Arlandzkićm Dowen, Cesarz Napoleon który zostawał ze 
„zmarłym „w stosunkach , przyjacielskich, (przypomną 
ssobie czytelnicy korespondencję zmarłego margrabie- 
-89 w przedmiocie Abdzel-Kadera o którego uwolnie- 
„nie nalegał na Cesarza), oliarował 50 fst. składki na 

ten pomnik, e a 

m Wędług urzędowych doniesień, w ciągu 1854 
„roku, przy brzegach królestwa Wielkiej Brytanji i 
„Irlandji 987 statków rozbiło się lub poniosło znaczne 

uszkodzenia. przy czem 1549 ludzi życie postradało, 
(Neue Preussische Zeilung). 

Londyn 30 Listopada. Król sardyński w tej chwili 
„przybył na stację kolei żelaznej Brichlagers Arms 
„przy, London Bridge), gdzie przyjął go książe Albert, 
w którego towarzystwie: Król przejeżdżał przez mia- 
slo ną „drogi jego koniec na drogę ku Windsor. 

08 iu (Neue Preussische Zeilung).. 
BETERRABA T T E as 
sio, Paryż: 29. Listopada, W. tej chwili czynią tu przy- 
gotowania do wyjazdu Króla sardyńskiego do Calais. 
Wczoraj był jeszcze obiad familijny w Tnilleries dla 
„króla Wiktora-Emannela, przy którym. tym razem 
znajdowała się i Cesarzowa, Na balu w pałacu miej- 
skim nie było ani Cesarza ani księcia Hjeronima, Ce- 
„sarz tańczył, z lady Hamilton; Król sardyński. z księ- 
żoą; Matyldą, margrabia Villiamarina z panią Hassnan, 
małżonką prefekla Sek wany, a książe Napoleon z mar- 
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Londyn 29 Listopada. Królowa zwidzała wczoraj 


wane, przybycie jéj. dwóch synów książąt Joinyille i 


Książę Nemours poprzednio już znajdował się przy 
„swojćj matce z.małżonką i dziećmi. „ ` 

Królowa leczoną: jest przez doktora Gueneau de 
Mussy, swego przybocznego lekarza. Doktór Chomel 
oczękiwany jest co chwila, (Indep: Belge). 
iA HES Z.P.A N JA, 
„Madryt 23 Listopada, Na wczorajszem posiedze- 
niu nie zaszło nic szczególnego. PP. Orense i Garri- 
da, depatowani demokratyczni, walczyli ze stanowiska 
politycznego, przeciw artykułowi 51 Ustawy tyczące- 
mu się prerogatyw królewskich. Pan, Alvarez, deputo- 


_„grabiną Villamarina, AE 
<a Dziś. z rana Kró) sardyński w;towerzystwie brabie- 
go Niewerkerke zwidził Versailles, śniadał w Ville- 
meuve |Etang i wrócił około godziny pierwszej do 
„Paryża dla pożegnania, Cesarstwa lchmość, i 
m Hrabina Montijo i księżna Alby ; wyjechały 
9 czoraj z powrytem do Hiszpauji, i 
ay „Ciało admirała Brvat „nabalsamowane ; przez 
<birurgów okrętowych. ma być.przysłane.do Paryża.i. 


doryw 'zćj pomocy ojca; ale serce jego tęskniło, za 
„czem$ innem, głowa o czemś innem marzyła, 


Niewyraźnem tłem jego gorączkowych, porwa- 
-mych marzeń, był'dwór dziedzica. * Pan chorąży miał 
„piekną wieś, piękną*żonę i:jeszcze ładniejsze. psy i 
‘kopie. Oboje państwo często wyjeżdżali w sąsiedz- 
stwo, a jeszcze częścićj odbierali sąsiedzkie wizyty i 
wydawali haczne "baliki. Ruch tego swobodnego 
tycia, jak widma: szatańskich pokus, migał przed o- 
knami: cichego folwarku i dusza namiętnego wy- 
rostka zaraziła się żądzą bogactw i przepychu. Po- 
zazdrościł wszystkich tych rozkoszy panu chorąże— 
'imu, przed którym musiał zdaleka zdejmować swoją 
smażkową: czapeczkę, i w myśli stawiał się na jego 
pmiejscu. Słysząc: zaś: że majętność tę ceniono pięć 
-kroć sto tysięcy, zaklął się na ciało i duszę, na krew 
sbłzy, napiekło/i niebo, że musi mieć pięć kroć sto 
„tysięcy. Bo mórżył o pięknćj żonie, wiosce, psach, 
„koniach; i chciał żeby mu się kłaniano.- 9D 


4 W tym czasie zajechała pewnego razu przed fol. 
wark żydowska buda. Wysiadł z nićj podtatusiały 
już i opasły jegomość,, w zielonym fraku z. jasnemi 
guzikami. Był to kancelista z pobliskiego powiato- 
wego miasteczka, syn obozowego kolegi Przesochow- 
„skiego. Starzy przyjmowali gościa z prostoduszną 
"szczerością, i tytułowali go z Uszanowaniem, panem 
sowietnikiem. Pan sowietnik był wielce poważny i 
urzędowy w obejściu, Po herbacie, przyniesionćj ze 
dworu i sparzonćj w blaszanym imbryku, ro gadał 
„Się, szeroko o przejściach , swojego życia, obnażając 
najbezwstydnićj i zrodzajem przechwałki, wszystkie 
sposoby swego zarobkowania, po za obrębem służ- 
bowćj powinności, 9a eryk a i 

Ą „Rodzice zżymali ramionami Jakby słuchając nie- 
wiarogodnych skazek, ale Filipek przytulony w ką- 
ciku, połykał każde słowa jego, i ucieszył się rado: 


'"Qwładnięty tém niedorzecznem urojeniem, biedny ścią zabłąkanego, gdy w nocy zobaczy zdaleka świa: 


„maleć byt w stanie, niepojętym dla ludzi cichega 
sêrta ispokójńćj myśli. Zapełna hiewiądomośćdwi.. 
ta, jego spraw i towarzyskich stosunków, dopełnia- 
Të miary tych gorączkowych udręczeń. ` Widział: się 
„ jakby w przepaści, z,którćj nieumiał wybrnąć, jedy- 
*nie' przyrodzona siła umysłu; zochówaja go 0d sza- 


7 


tełko, zwiastujące mu dach i posiłek, Eie 
Gość wyjechał nazajutrz, wypiwszy ze zgrozą sto- 
rego Przesochowskiego całą buteleczkę wódki przy 
„śniadaniu. Mrukliwy zaś malec, mimo bezsennćj no- 
CJ» widocznie orzeźwiał i nabrał śmiałości, Miał już 
tło rzeczywiste, na którćm mógł. wyszywać ele 


na i natychmiast wsiądzie na statek mający go po- 


Wrażenie jakie sprawiło dostojnćj chorćj niespodzie- | 


Aumale, było bardzo pomyślne. 4 


doz za” |. 
i szczera 


_wysokićfr s „iska które ja Y 
obecnie nadate przez Krółowęś> 


Następnie” taż komisja oawieazri jenerata Ferrós, 
„który „w miejsce jenerała SnaeMigąci „został miano- 
wany jeueraluym inspektorem milicji. ~ 

Wichrzyciele którzy usiłowali zakłócić porządek 
publiczny "w Waleńcjr=W dni" 18 6.mthcieli także 
przesłać kortezom.adręs żądający, aby rząd obrał dro- 
ge więcej Słanowczo progresija, ale dokùment ten 
otrzymał bardzo małą liczbę podpisów. < 

Piszą z Barcelony.. że wybranie na nowo jenerała 
Prim jest zapewnione, Obecność Rafaela Tristany 


w tej prowincji żywo zajmuje „władze. Zapewniają. | Ki 
że przed kilku, duiami przedstawił się w klasztorze | ` 
Montserrat, położonym „o pięć mil od Barcelony jel 
Optacit mszę i kazat odśpiewać Sa/ee na swoją in- ga 
tencję. Udał się potem do sąsiedniej oberży aby się | in. 
posilić, i tylko co oddalił się, kiedy inikeleci zawiądo” | cji 
mieni przez szpiegów wpadli do klasztora i oberży cja 
gdzie on) spoczywał przed chwilą. Tristany przebrany 
był za marynarza, mi 
Listy ż prowincji baskijskjeh nadeszłe dziś z rana | gp, 
donoszą nam, że guberoator cywilny Witorji zwołał pix 
wielu zoakomitych mieszkańców, w celu utworzenia | ;, 
komisji do kierowania przedażą dóbr narodowych. po 
Żadna z osób rzeczonych, nie chciała znajdować się na cię 
tem zgromadzeniu, Jest togystem biernego oporu bar- 
dzo używany w Hiszpanji. Rząd zmuszony będzie mia: | Ju 
nować członkami tej komisji urzędników administra ta 
cyjnych z innyeh prowincji, ponieważ zaden z tamtej” | be 
szych mieszkańcow nie będzie chciał ani bezpośrednio sò 
ani pośrednio wziąć ndział w wykonaniu prawa 0 de- pr 
zamórtyzacji. ró gia 7 m 
-— Wczorajsza gazeta „madrycka donosi o rozwią | ży, 
zaniu bandy karlistoskiej pod dowództwem Costa, li- | Sie 
czącej ostatnio przeszło 80 ludzi, Cała ta banda zWY” | nii 
jątkiem przywódcy który umknął do Francji. poddała wi 
się władzom krajowym. A 58 TEE A i 
Tenże dzienoik urzędowy donosi „dziś o projekcie | ch 


prawa kolonizacji, którego celem, jest zaprowadzeńie ró 

uprawy roli w nieużytkowych dotąd PERRY jes 
„i który z via wielkie, korzyści cudzoziem- 

soit AE j! SJ USI powy (być ni dee Beige ). rY 

Madryt 25 Listopada. Kortezy na wczorajszem i 

przedwczorajszem posiedzeniu roztrząsały i zatwier= 

dziły artykuły Ustawy 'tyczące się prerogatyw i praw RZ 


przyjęty został tylko większością. jednego ON przez | nia 


em go. tyc 


swoje obrazy, zasłyszał o ścieżkach, mogących go T 
doprowadzić do celu. Wyfrymarczył przy pierwszéj 
zręczności azbukę od wędrownego szczecinnika, po- | go 
czął się sam” z 'hićj' uczyć, 4 nówym”zapałem wziął | ry 
się do rachunków. 'i nieraz. anusiano go długo szu- wn 
kać, gdy zalazłszy w kąt jaki, zaciekł się w marze- || Bić 
niach, doprowadzając zawsze iloczyn rojonych skar- hi 
bów, do zaklętćj cyfry pieciakroć „stotysięcy. «7 o GE 
W kilka tygodni po złoróżbnych, odwiedzinach ń y 
ikancèlisty,; stary Przesochowski zachorowałobłożnie. | ne 
Poczciwa o żona ofiarowawszy. się leżyć, krzyżem, pra 
przed cudownym wizerunkiem Zbawiciela, poszła „ ma 
piechotą do; Braiłowa;. lecz. nim, wróciła, starzec i 
już nie żył. Czując się bliskim śmierci, kazał podać nas 
sobie «z kuferka. zwitek. papierów. d; sto dukatów i 
wzłocie, oszczędzonych, z: poczęiwego s zarobku. ca- pi | 
łego życia, Oddał wszystko: to synowi. dla wręcze- 
nia matee; ; a napominająę jhe jest chrześcjaninem i tar 
ubegim, nakazywał mu pod.błogosławieństwem, su- 
inienność idpracg. Potem przyzwał. resztę dzieci, prz 
wszystkie, pobłogosławił, wszystkię płakały, choć siti 
niepojmowały jeszcze okropności sierogtwa, wszyst 2h 
kie, oprócz wyrodnego Syna, przed którym odsłą- 1% 
M EEN 


zm (| nie 
niało się złote;pole nadziei. 15, o AK 
, Í i í W ujin s(] w | 
t Ba, aain ri 2 |. 
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"prawami. Największa spokojność panuje w krajn, do- 
GMT, i pogłoski 0 przesilenia ministerja|- 
nem jakie krążyły. uie mają żadnej zasady. 
.(Indepenłance Belge). 
l INDIJE WSCHODME, =- aini | 
Ej Otrzymano w Trjeście 27 listopada, wiadomości 
z lodji datowane 2 t. m. Powstanie, Sąntalów nie 
straciło nie ze swego natężenia i spowodowało ogło- 
Szenie prawa wojennego, a 
* Przez tęż pacztę dowiadujemy się,że owdowiała Ce- 
sarzowa chińska umarła, i że powstańcy pobili korpus 
tesarski w prowiacji Tang. (Ind. Beige). 
P ENU S. 5501. SF 
Berlin 29 Listopada. Jego Królew. Mość dopełnił 
dziś osobiście otwarcia posiedzeń sejmu praskiego. 
Król miał przy tém mowę następującej, treści: 
dego Król. Mość zapowiedział „przedstawienie pro- 
jektów praw organicznych tyezących się administracji 
gmin i policji we wschodnich,prowincjach królestwa, 
inne projekta zajmą się organizacją gminową prowin- 
cji zachodnich i połepszeniami potrzebnemi w instytu- 
cjach tyczących się sejmów. prowineji i okręgów. 
Jego Król Mość donosi z szczerym żalem, że wójna 
między rozmaitemi państwami Europy, nie jest je- 
szcze ukończoną. , Jednakże ,Prussy nie przestają. poż 
pierać pokój i król wyraża nadzieję, że tak pozostabie 
1 nadal i że będzie mogł zachować honor Pryss i ich 
położenie jako mocarstwa, bez narzucenia krajowi 
ciężarów wojny, © i i 
` »Dumny, jestem, mówi daléj król. myślą że żaden 


Krzebnych ofiac i poświęceń, jeśliby, rzeczywiste nie- 
bezpieczeństwo groziło naszemu honorowi i intere- 


nieza wisłćj postawy, która połączona ze szczerą pfzy- 
chylnością i bezstronńćm ocenieniem wypadków, jest 
równie stósowną (vertraglich) dla wszystkich Stron i 
jest zdolną otworzyć drogę dla pokojn sprawiedliwe- 
go i trwałego. « 

— Pogłoska według którćj rząd pruski zamierza 


| zasadę dawne podziały stanów i klas, pogłoska ta mó- | 
wimy jest przedmiotem żywego zajęcia w Berlinie. | 
Bytby to nowy i ciężki cios zadany opinjom lewćj stró- 
ny. nie wiadomo jednak dotąd czy rząd sam zechce 
wziąć inicjatywę tćj nowćj reformy, czy też zostawi to 
któremu z członków prawćj Strony, którego propozy- | 
cję następnie popierać będzie. Zdaje się że obecnie po. 


pia względem mniejszćj lub większćj prawdziwości. 
tych pogłosek, bo projekt ten jeśli istotnie ma być. 
przedstawiony bądź przez rząd, bądź przez prawą stro- 
De, to-pewno nastąpi zaraz w początki posiedzeń. ` 
ds | — (Independance. Belge). ' 
i” YO WIADOMOŚCI Z WSCHODU. l 
n Pigzą z Jenikale 18go października do Constitutio- 
‘held: i ; | | 
»Nasz Bosfor cymeryjski przybrał pozór niezwykłe- | 
go ożywienia, Sławny kontyngenńs angło-turecki któ- | 
ry musiano rozesłać po trochu na różne Strony, zape- | 
wne dla tego że nic wiedziano cO zniegó istotnie zro- 
Hid, nakoniec spadł nam 'tu do Jenikale. Qd dnia 6go | 
b. m. ciągle przybywają wielkie statki transportowe 
żaglowe albo parowe po T00 do 800 beczek ładunku. | 
Ciągłe poruszenia wojsk przy których wysiadaniu na 
Hd obie marynarki wyświadczają usługi równie dziel- 
ne jak użyteczne. Nakoniec wody Kerczu i Jenikale są 
prawdziwie pokryte statkami naładowanemi ży wnością, 
materjałem, ludźmi i końmi. Kontyngens ten jak się 
zdaje wynosi 10,000 ludzi, których sprzymierzeńcy 
nasi spogli byli wziąć skądkolwick byle nie z Turcji. 
Jest to za prawdę nie mały ładunek, ludzi, potężny 
przybył gab do żywienia. Około 600 ludzi wylądo: | 
wato juž i zajęło zimowe kwatery w Jenikale w bli- | 
skości obozy angielskiego, pod zasłóną oszdńcowań 
tureckich. ” l saldu i 
Na co przeznaczone są te 10,000 ludzi, tego nikt | 
przewidzieć nie potrafi. Jenikałe nie potrzebowało po- 
siłków, a szczególnie takich jak ten korpóś złożony | 
z ludzi zupełnie niewyćwiczonych i niekarnych, Wje- | 
>duój/ż przechadzek'nad' portem, byliśmy świadkami 
6 niesłychanych faktów niekarności. Pierwszy powód | 
| nieporządków i żamięszania wynika natoralnie ziru- 
| dności, a bardzo często z niepodobieństwa żeby ofice- | 
| rowie angielscy dali się dostatecznie zrozumićć swoiej 


 podkomendnym turkom. Żaden -z-tych panów którzy 


|| — 


lud nie jest, bardzićj gotowy jak mój do, podjęcia pó- | 


som. To ufue przekonanie wkłada na mnie obowiązek | 
przy utrzymaniu wzajemnych oświadczeń, nie przyj- | 
amować żadnego zobowiązania którego znaczenie i wa- 
Żność polityczna i militarna nie dałyby się ocenić Ści- | 
śle. Wićj postawie jaką Prussy, Avstrja i Związek | 
niemiecki przyjęły w skutku jednozgadnych postano- 
wień, jest potężna rękojmia dalszego utrzymania tej 


skompletować liczne modyfikacje zaprowadzone w n-| 
stawie 1848 roku, za pomocą nowego prawa wybor- | 
*zego, któreby zreorganizowało drugą izbę, biórąć że | 


otwarciu izb, niedługo czekać będziemy rozstrzygnie | 


JA, ke 
przyjęli trudną missję dowodzenia temi ludźmi, nie 
mówi ani słowa po turecku. Potrzeba tłomaczenia 


dragomana który nie zawsze jest pod ręką, prowadzi 


tecznie wynagrodzeni są za te przykrości. () korzy- 
ściach pieniężnych jakie, im są zapewnione; można 
wziąć miarę z płacy kapitanów którzy biorą 32 szy- 


kwesfją pieniężną. j r 

Jenerał. Vivian, oczekiwany jest co chwila, „może 
przez kilka surowych przykładów potrafi 0n nadać sto- 
sowniejszy kierunek temu wojsku, ale to zdaje nam 
się być bardzo trudnćm zadaniem, „Dobrze. rzecz uwa- 
zając, konlyngens ten jest to utwor zupełnie nowy, 
organizacja poczynająca, złożona z najróżńnorodniej- 
szych żywiołów, z których zatem na teraz przynaj- 
mnićj ałe można spodziewać się wielkich usług. Wo- 
góle myśl przesłania tego kontyngensa do Jenikale, 
nie zdaje się być szczęśliwą. POWY 

Mieliśmy tu wieść o projekcie wyprawy do Kaffa. 
Wysadzenie na ląd niewielkiego korpusu armji ha tyh 
punkcie, nie ma w sobie nie niepodobnego, ówszem 
nawet zdaje się łączyć % wielu innemi ważriemi ope- 
racjam). A! pko 

—. Premdenblat donosi że w Konstąńtynópolń nie 
otrzymano żadnych nówych wiadomości ati ź Kar$, 
ani z Sukum-Kale, gdzie się znajdóje główna kwatera 
Omera-paszy, Gwardje tureckie udały się do lego o- 
Statniego miejsca. Rozmaite wyprawy przedsiębraue 
przez Szefa sztabu Ferhad-paszę (Steju) na częle l2tu 
bataljonów piechoty i licznych szwadronów jazdy na 


kum-Kale. Umyślnić bo serdar trzyma” się dałeko od 
armji Anatolji, licząc na pomoc górali czerkieskich, 
którzy zresztą nie chcą mićć nie do czynieni'i z turka- 
mi.. Dowódcy przybywający dotąd do głównej kwate- 
ry Omera-paszy. nie mieli nigdy stosunków z Szatny- 
lem.” »Dla tego dodaje Fremdenblat. serdar nie będzie 
mógł wżadeń sposób liczyć na powodzenie ze środ- 
kami jakie ma w'ręku. °" H 107 SE"204 LA AŻ 


ograniczą się tćj zimy nA żajęciu Kinburnu: Aby nie 
"dózwolić rossjanom usadówić się w okolicach, jenerał 
Basain każał poniszcżyć: wszystkie “w sič“ w okołó 
twierdzy w znacznym promienia. Twierdza Kinbuen'i 
szańće nowo-zbudówane, bruniońe będą przeż znacze 
ny garnizóń; wątpią jednak żeby tefaźniejszy dowódca 
ńtrzymał się przy swojćj posadzie, SSiN 4 
W ostatnich dniach przybyło 40/Warny' mnóstwo 
okrętów dla zabrania wójska przybywającego  ż głębi 
kraju lub z Konstantynopola. Przysyłki'wojska które 
chwilowo ustały, rozpoczynają się znowu i wszystkie 
kierują się ka Azji mniejszćj. Liczba sił jakie dotąd 


| zostały tam postane; bardżo była przesidzoną. Omer- 


pasza músi o tém dobrze wiedzićć, gdyż natarczywie 


| żąda nowych posiłków i to jak najprędzej, tak z War- 


ny jak ż Konstantynopola i ńie liczy na powodzenie 
jeśli nie będzie miał pod swemi rozkazami “potężnéj 
armji. i: idvq:01 pn q 
Listy otrzymane ż Wiednia i Giargiewa donoszą, że 
handel. zboża wtćm mieście został przerwany dla bra- 
ku statkówa "5 so (Journal: de St. Peiersb.) 


yE ud KY WER 4. So io] 
| irs Z HISTORJU CZESKIEJ PALACKIEGO.., „|, 
(Z rożdz. IVgo, tomu 3go, gdzie mowa o hussytach). 


1422. Stracenie ks. Jana Prazkiego sprawiło w stos 
sunkaćch czeskich zmianę większą i ważniejszą, niźli 
podobno chcielio i spodziewali się tego sami sprawey 
tego czynu. "Cały dotychczasowy świetny postęphus- 
sytyzmu, wszystkie "stanowcze ; zwycięstwa: Czechów 
nad nieprzyjacielem,  liczbąci siłą potężniejszym, tu: 
dzicż wszystkie nadzieje przyszłego bespieczeństwa, 
spoczywały na jednym warunku, tov jest na zgódzie 
ivwspółnem działania: Prażan > i Taborytów sprzeciw 
cudzoziemcom; avi: Praga beż pomocy Żyżkowóćjy ani 
Żyżka bez pomócy Prazkićj, nie byliby zdaje Się .po- 
dotali wielkim! nąwałom u złączonego chrześćjaństwa. 
Z: księdzem danei: zniknął główny «między: obiema 
potęgami pośrednik vi; wnet'został: Żyżka: Prazanom 
z przyjaciela nieprzyjacielem, 2 dóbrowołnego sługi 
prawie” narzucającym się panem. > Prażanie y, szukali 
wprawdzie -w innych tawiązkach: wynagrodzenia za 
stratę Zyżkiyałe nadaremnie. Było! to wielkiem dla 
„hussytów szczęściem, że zewnętrzni nieprzyjaciele po= 
gromieoi i odurzeni przeszłemi klęskami, nie mogli 


każdego wyrazu, w najdrobniejszych rzeczach, przez 


za sobą powolaość nie mogącą się zgadzać z akcentem. 
energją 1 stanowczością które stanowią największą 
przewagę komenderowawia. Słyszeliśmy już na serjo 
skargi ze strony tych oficerów, którzy zresztą dosta- 


lingi dziennie. Pojmajemy żę dla tych panów jest to 


dolinie Rion. przeciw wąwozom Kutan, nie sprowa- 
dzity żadnego rezultatu. Ze wszystkich punktów tea- 
tra wojny na morza Czarućm. żaden nie jest tak kó+ 
rzystnym do wielkich operacji wojskowych jak“ Sut 


» A piszą z*Waruy do Post Aigi że) sprzymierzeni: 


przez jāt Kilka 6patmiętać się i zebrać sił, ku stano- 


wczemu przeciwko Czechom wystąpieniu. Cały prze” 
ta ten ustęp dzicjów hussyckich, rosciągający się od 
śmierci ks. Jana do śmierci Żyżki, cechuje bezskuteż 
czne zewnątrz usiłowavin, żeby przygotować nową 
na Czechy wyprawę; 2 drdgićj “zas strony straszne 
niestety różrichy i walki /omówe, w których prze” 
wagi władzy jak. równi: i naczelnego dowództwa 
w kraju, przeszła ż Pragi w ręce wielkiego wojowni: 
ka Żyżki. Dalszem znamieniem tego czasu jest za- 
wsze jeszcze odporne trzymanie się Czechów wzglę: 
dem nieprzyjacioł zewnętrznych. . 

Ale jest i inna właściwość, która nickorzystnie ceż 
chuje ten ustęp dziejów hussyckich, Całe bowiem 
dziewięciolecie, od r. 1422 do 1430, jest tem uboż. 
sze w pisemne pamiątki spółczesne, czem bogatsże, 
rachliwsze i ważniejsze byty prawie wtedy dzieje cze- 
skie same w sobie: ale ich pierwsza doba (1422— 
1424) kryje się nam właśnie w najgęstszćj mgle za- 
pomnienia; z burzliwego morza dziejów zachowało 
się tylko, że tak powićmy, kilka kropelek, które ba- 
daczówi pragnienić więcćj drażnią, niźli ugasić są 
zdolne. I nie jest tò winą dziejopisarza, jeśli poda- 
je” wiedostóteczie, a ńawęt krótkie o rzeczy wiado- 
MOŚCI” lady że» 
| Jakkolwiek byłoby to może rzeczą nazbyt ryzykoż 
wną, chcićć tropić i przedstawić całą rozłźczność 
stronnictw i [aktji, Wa które się wtedy naród róspa- 
dał, zwłaszcza kiedy to do tego było zmian Bez liku: 
przecież nieodżownie potrzeba obeżnać się ćhóciaż co- 
kolwiek z duchową treścią legò, co poruszało stron" 
mietwa przeciwko sobie. Nie wystarczy juz wiedzićć, 
crén się różnili liędzy sobą: katolicy, kielichowi i 
Taboryci; * zauważyliśmy jaż w przeszłym rozdziale, 
jako odwieczie zapasy arystokracji i drmokracji, wmię- 
szawszy się i do żywiołów hussyckich, jęły rozrywać 
dotychezasówe ich zastępy, że nie powiemy o hańbie 
tych ladzi, Którym zmienne stronnictw nadzieje 
bywały prawidłem i źródłem zawzdy innego przeć 
świadczenia. dky 

Roku 1431 udało się księciu Albrechtowi Raku- 
skiemu, jakó ówczesnemu morawskiemu panu, przy- 
tłamić siłą zbrojną osobną sektę hussycką na Mora- 
wie, t. j. braci umiarkowanych czyli średnich (jak 
się sami nazywali), których to głównie cechowało, iż 
chcieli »aby tylko prawne czynsze panom prawnie w- 
póważiionym. płacone były, inue zaś ciężary nićspra- 
wiedliwe, aby odrzućono: że przytem byli gorliwymi 
atraqnistami, wyraźnie się pokazuje. Czyn tén“ daje 
niezaprzeczenie dwójakie Świadectwo: 1) że w wal- 
kach hassyckich krom pytania religijnego i narodo- 
wego. kwestja polityczna czyli socjalna tak przeważała 
ne szali, iż była powodem i do tworzenia się z tej 
przyczyny nowych i osobnych stronnictw czyli rot 
zbrojnych; 2) że były w tym względzicć oprócz braci 
średnich, jeszcze inne i to przynajmnićj dwa stronni- 
ctwa Ostateczne, a z tych jedno, które chciało wtło- 
czyć tia poddanych jarzmo nieprawne, drugie zaś, co 
i prawnych powinności panom odmawiało. Widzieli. 
śmy pierwszy zarodek myśli i sporów kowych" już 
w chiliastyckiem mórzenin r. 1420, a'i dalszy ich roz- 
wój da się,” przy całem ubóstwie źródeł naszych, zà- 
wsze przecie wytropić óku bacznemi, jakoż nie prze- 
pomiiemy przywieść ich śladów na l 
w dziejach samych. 
__Mylnem jest mniemanie pówsżechine, które twier- 
dzi, „że Żyżka stał aż na samym krańcu ostatecznych 
zasad Taborskich. Żyżka rzeczywiście co do wyznania 
wiary wcale prawdzi*$m Tabofytą nie był, skłania- 
jąc się wielce ku Prażatiom,''jakośmy"o tém już raz 
napomknęli. Dowód tego niczaprzećzony mamy w tem, 
że stronnictwo Zyżkowe po jego Śmierci przybrawszy 
miano Szerołki,* mie zmieszało się nigdy z Taboryta- 
mi, ale zachowało pośrednie swoje stanowisko między 
niemi a Prażanami,” Sierotki bowiem, ' jako'i Żyżka, 
wierzyli w transsubstańcją, zachówywali póst, odda- 
wali cześć świętym i odbywali służby boże w orna- 
tach, gdy' Taboryci wszystko to stałe i gorliwie ża- 
rżucałi. Sierotki trzymali się między wszystkiemihis: 
sytami podobno najściślćj ducha Hnsowego i jego 
własnych zasad, gdytPrażanie czyli kielichowi cofali 
się coraz więcćj ku Rzymowi, Taboryci zaś dalej pó 
stępowali, niźli nietylko przez Husa ałe i Wiklefa na- 
kazańem było. "A labo wiemy, że każde w ogólności 
porównanie jest niedostatecznem, ' moglibyśmy przes 
cież bez wielkiej krzywdy wyrzec, iż kościelne różni- 
ce i stosunki Sierotek a Taborytów między sobą, po- 
wtórzyły się w sto”lat późnićj między Lutrem i Kal- 
winem, gdzie znów Prażanie podobniejszymi byli wię- 
gój do: kościoła auglikanskiego. Rozdwojenie między 
Zyżką a Taborytami* wyszło! w ciąga r. 1422 na jaw 
zupełnie, aczkolwiek bliższych o niem wiadomości u. 
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wych sprzymierzeńców swoich, przestał władać bez- 
pośreduio miastem, i ludem Taborskim, a niektórzy 
księża Taborscy, ják np. Wącłąw Koranda, od tego, 
czosu nawet się przęd- nim. pokazać . nie śmieli. 
i cgbociaż często stronnictwa te nie zgadząły się ze $0- 
bą. przecież mając tyle na razie i artykułów wiary i 
nięprzyjacioł, nie chwytały nigdy przeciw sobie za 
broń. Wiązały ich bowiem ze sobą, prócz. religij- 
pych, także zasady ich polityczne. Zyżka był niemaićj 
szczęrym i gorliwym demokrata, jak wszyscy: w ogólę 
Taboryci, Czerpiąc cąłą siłę swoją z prostego luda 
miejskiego i wiejskiego, nie uznawał rzęcz wiście ni- 
gdzie pplitycznćj różnicy stanów, a opięrął się często 
bardzo gorliwie władzy feudalnćj. Z listów po nim 
pozostałych, możnaby, ogólnie sądzić, żę uznawał tyl; 
ko irojaką różnicę ludzi, kładąc. uajpierw. „wiecnę 
chcześćjany < wedle swojego własnego pojęcia, potem 
jawną pprzeciwąiki ząkona bożego, u yk rych i 
wszystkich cudzoziemców policzył, i nareszcie vaier 
gieroę obłudniki,« Nienawiść Jego ku ostatnićj kla- 
się byłą, jak,się zdaje, jeszcze większa, niźli ku, ją- 
wanym niepfzyjaciołom, przynajmnićj, ścigął ich wsze- 
dy, z równóm okrucię stwęm, bez miłosierdzią, jakoby 
mu. od Boga przykązauem było, PY do szczętu 
wszystek fałsz i bezbożuość na świecie, Nieustraszo- 
nym fanatyzmem religijnym celował: przedewszyst- 
kięmi Zyżka niętylko nad Taborytami, alei nad Sie- 
rogkami po nim pozostałemi,, nie umiejąc zachować 
należyłćj miary między przewinieniem a. karą. 
- naczniejsze, miasta czeskie. które czasu tego 
z Żyżką.i z Taborytami w związku były, są: Pisek, 
Rt W», Domazlice, Saszyce, Prachatice, Wodniąny, 
orążdiowice, Žatec, Launy, Czasłąy,, Hradeg Kralo- 
wy, Jaronierz LD wór, Polityczne stosppki związkyte- 
go Sąjuąm kaj zupełnie niezyane, i niepodobna 
wykazać, nija cie zobowiązania miały tę miasta pomig- 
dzy, sobą. Aul jaki wpływ miało na; nie, poróżnienie 
iędzy, Zyżką a Taborytami., Cate stęopnictwo Tahor> 
skię w Czechach, księża i gminy, mieli pięrwszy wal 


ny zjazd tego roku w mięsopust w Pisku, ku lępszemy | 
dla 4 A rzeczy swoich kościelnych ;i polity- | 


czych; być JM w et prawdopodobnie, że uchwa: 
ty, tego, Syno 


M. NHA pdi poddysywgderościy 4 „iw 
i Widztę A ir Ae, Sądy, komunizmu,  zaszęzepiane 
na Taborze roku. 1420, już w rok późnićj były; ogra; 
niczone, kiedy zastosowanie ich. samo przez, Się 4 czar 
sem niemożebućm się stąło; roku 1422 juz nigdzie: q> 
ut. wzmianki pie ma, 0 „kądziach«, czyli, wspólnych 
kasach, które, pierwotnie na Taborze, w, Pisku, i Wor 
dnianach urządzone były. Przeciwnie zjawią się wkrótę 
sę, stała. różnica między gmiqami, połnema, 4 domawe- 
mi u fabrykantów, Pierwsze miały obowiązek pracgę 
wać, w polu. to jest zajmować, się wyłącznie, wojną; 
dęugię zaś, piluowały rzemiosł i gospodarstwa, i miae 
žy dostarczać wszystkich, do, »polar tojest do, wojny 
potrzeb;, nadto zdaje się, że tę gminy w.pewnym cza: 
sie zmieniały się,, przechodząę (z, kobiętami.i, dziećmi) 
z boju, do rzemiosł i nawzajem! ; Miały także, swoich 
sobnych , »naczelników,«  (włądanzy). »rządzcówsciz 
hęlmąnówy 0, których, atoli. władzy, i,;zaknes ie 
działania nic z pewnością powiedzieć się nie dą, Ta, 
kawę socjalizm przypominające urządzenie miast Ta, 
„ borskich trwało aż, do wielkićj, pod Lipanąmi, klęski 
(roku 1434)! Szkoda że zupełnie brak niesdokytadyiicjy 
szygdjo pien wiadomości» oins (drsti ni) 
„ Korespolideńcja. Dziennika, Warszawskiego. | 
; BAWRED KA dv yanis 
sor dui mò) odymóśńych. różnościaeh ' gie aj 
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-Siyqoda 1 dPatrżeNep; Dziennika 322); i 
„sidlmna ówiegie „wszystko ma-swójokonieo,. Nastąpił 
zajcgykpnieg i dłągiemu pezekiwaniu! „Otonagle,roar 
warty się paradyę, prdwoję: magazynu! jawią się na 
nich p obu syonacb dwa ogromne:olejąe: małowane 
szyldy a których jeden wyobraża damę: lubreną por 
dług ustatwęj mady, alg kobukow kubisk podobną:da 
tych chińskich postacj, jąkie widziany często naklejoe 
neina parawapach,i „U dołu żółty mapis- magasin de 
mofles Na, rugimdakiś joysneki wyobrażający sićr 
czkagnię, czy; też , młocaraię. doprawdy: nieswiem 
Szcześciemżęj umieszczony w, dolę komentarz:całą: tę 
tojemnjeg wyjaśnia: gdykwyrążnie i wielkiemi łitera= 
mA Pisze: mGszynE SaMOSZYJĄCĄ, można widzióża 26 
kopiejęk srebrem, Mity, Boże; pom yślałenisobie, nas 
stezpanny.gatderobiang jotak; pawiększćj | częśći : prów 
żnująj a, cóż, będą uareszcie rabić! jeśliszaptowadzimy 
usiahie samoszyjąny wansział, I jeszcztowłośnić jak 
by nacuręganię każą: nam płacić za:ł04ż0pópatrzęmy 
na ten wybalazęk::« >sysasild dsiwiodso s Foqus 
1 ,M30S6W A 3} 99W rnk irni j. Unżer, — TARA ! 
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Niezależnie od, widoką „kiżskićj mandarynki isa- 
mosżyJącÓj maszyny, rozbiegły się po cąłćm mieście 
afisze. (niewiadomo w Jakićj typografii drukowane), 
głoszące słąwę i zamiary przybyłego  nowatora, 
W nich skromnie objawia: „że bardzo na krótko przy- 
był do tutejszego miasta, że jest z profesji optykiem 
ma skład okularów, fizycznych, chirurgicznych instrii- 
mentów. a (widać dla le szej perspektywy handlo- 
wej) zakłada magazyn modnych strojów, nawet raczy 
przyjmować u siebie uczennice, (które zapewne będzię 
uczyć saimoszyjąca machina, bo on jak wyżćj oświad- 
czył, niema czasu i bardzo na krótko tu przyjęchał), 
Zresztą zachęca do zapłacenia 20 kop., za widok war- 
şztatu, który sam szyje.“ 

Zdjęty wrodzoną nam lndzKą ciekawością, chcia- 
łem natychmiaat pobiedz dla obejrzenia tego cudu, a 
razem dla oddanią hołdu nowemu magazynowi. Lecz 
na nieszczęście brakło mi czterdziestówki, a samoszy - 
jaca maszyna, jak słyszałem od wielu podług przepi- 
sów optyki i mechaniki, nikomu nie chce mienić pie- 
niedz Tak Siec rad nie rad odłożyłem moją cieka- 
wość. dọ lepszych czasów, czekając: z upragnieniem 
jakiego klijenta, któryby mnie za fatygę pisarską 
cząerdziestówką obdarzył. Opisanie, magazyno- 
wych cudów równie też ma dalszy czas odkładam, 
Wiuienem jednak dodać, że otwarcie nowego magazy- 
nu, mód, przez krótki przeciąg czasu bo nie więęćj jak 
od dwóch tygodni, zaczęło już wywierać bardzo zba- 
wienne skutki. Otoco niedziele na głowie jędnćj na- 
saćj lwicy, widzę coraz to inny ED AA „nowiuteńki, 
tPAlsKą co, z igły magazynowćj. zdjęty. Jakaż to pię- 
(wa opłyczno-magazynowa perspektywa. Wszak w ro- 
ku 52 tygodnie! a więc- na rok znosi 52 kapelusze! 
O dleż na tem skorzystają nasze powiatowe. papiernie. h 
ilęż to do tych fabryk, pięknych gałganów przybędzie! 


24 i tak dalćj póki nogi wystarczą! — Mniejsza jo to co 
im pozytywa gra! byleby grała! do nich dalen „kręci 
się ciągle wkoło, tupając niemiłosiernie nogami! drzw 
od resursy zwykle bywają otwarte; a dla natłoku cią- 
gle przybywających osóh. jedni drugim muszą ustępo” 
wać miejsca, wielu zaś, biesiidników niedocignąwszy 
się do izby, przymuszeni są zostawać na dworze, c g- 
kając swojej kolci i ciekawig zaglądając w oświeconć 
szabasówką okna. `. 

Często więc mieniaią się shasaqe pary dauserów, 
ao Y Awen się na ulicę czerwone jak biiraki, ociera- 
jąc spóconą twarz rękawem, bez ceremonii obejmują 
się czule i na ochłodzenie serdecznie dają sobie ca- 
łusy!... alg 
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Lecz każda rzecz ma dwie strony. choć czasem, jor 
dnakowe częścićj jednak jedna z'nich lepszą, drugą się 
gorszą nazywa. — To też i nasze miąsto ma cóś le- 


kalniejsi, jak w jnnych powiatowych “miastach. Nie 
napastują przejeżdzających podróżnych, „ie wybiega- 
ją z krzykiem i hałasem razem: z dziesięciu domów 
ną ulicę. nie szarpią za uzdeczki koni. SACO 
płaszczów i Kołnierzy, nieszczęśliwym przybylcom, 
ciągnąc ich gwałtem każdy winną stronę, i na złość jęz 
den drugiemu wyliczając mnóstwo korzyści. jakie poz 
dróżny będzie miał szczęście zajechawssy do tego, a 
nie innego domostwa; dopóki biedny teu menczen nik 
wykuksąny, obdarty, oszołomiony wrzaskiem ME 
chów. a często przemokły i zziębnięty, na los ARK EŃ 
nie rzyci się do najbliższego zajezdnego domu zosta: 
wiając za. sobą głośne przekleństwa, łająnia i zacię 
bitwę zćjadłych i powąśnionych między sobą miszi- 
resów! Kupcy nie naprzykszają się jak gdzieiadziej 
gia Ak z przenośnym swoim sklepikiem, nić cisną, si do 
Dla okompletowania wspomnionych wyżćj wystaw 
przemysłowej działalności naszych mieszkańców, por 
trzeba jeszcze, wymienić niektóre napisy zostające na | 
osąbliwych prawach, gramatyki i ortografii np Tyrdr 
nych, napajów, parteru. i romu, Resta araccja i tp’ 
Wogsłatku, wspomnieć o małych, tabliczkach, (widać 
strotypowćj edycji) na których papis ubogi bo tylko | 
z,dwóch. słów złożony: aj j-domyc, posiada. jakąś | 
magaetyczną siłę pociągająca, ky, sobie całą. niższ 
Hoir mieszkańców; z ny ra onie wiejące, orita: się odrazu do połowy i zwykle kończy 
Z wiastują oneszyneczki, inaczćj domy resnrsów, dla | téj części. | 
zabawy,i ochoty prostego ludu, przeznaczone, Tu, w 
doie świąteczne i, uprzywilejowane, jako to »prazdni> 
kis zbiera się, liczne. towarzystwo, ochoczego do, bul- 
tajki.i tańca pospólstwa., Celuje w uich młodzięż naję | 
więcój z gehu; rzemieślników: malarzy, .tkączy, szewr 
ców, kowali, stelmachów, is t..d, Ubrani. zwykle w,sza” | 
raszkowe, albo, niebieskię sukienue, kapoty,, których | 
stan niezmiernie szenoki sięga nadzwyczaj nisko,i z bor | 
ków faidowany; w kolorovój chustce, na szyi, ponso- | 
wój lub nisbieskićj kamizelce „z mosiężuemi „gyzikaę ' 
mi pasani wełnianym czerwony, pasem, w, butach, | 
wysokich barauko wych, czapkach,olbospkiennych kar | 
szkietach. Do. ich: kompaaji. przyłączają „się, czesto | GJG; BĄFOWA,, | Mx, 
różwi miejscowi wagąbuadzi,lokaje, ex-lokajej wwyę | my gimnazjalną, W KPA murowany, Mamy owo 
sarpanem. peńskiemadzieniuj. najęzęścićj, dziurawych | organizowaną, szkołędla żydów, w której młode izrael- 
butach. j- kiedy se , | skie piemie uczyszcza Się. z, brudów i przesądów, spo- 
Nie braknie, też. na. młodych. mołodycach, i dzie- | sabiaęisig pa użytecznych członków społeczeństwa. 
wkash.ąk tóre,boz żadnój właściwej damom etykiety, | Mamy wyborną aptekę, pięciu miejscowych lekarzy. 
śpieszą na to publiczne zgromadzenie, mając jedynie | Dwa traktjery a w nich eukierkii bilardy. jo 
oa celu własną satysfkcję.i zaba wę,.. 2 |-5 Momy towarzystwo uczone, to. jest nauczycieli: gi- 
'Ubiór stanowią sukienne niebieskie/katłany, sięga | 
jącelza kolana, opasaneswłóczkowym pasemy iia/gła+ 
wie mają grabo i szeroką, w, kształcie zawojau zawi- 
nięte kolorowe chustki, na szyi, pełno korali i pacio- 
rek, na nogach bity, albo trzewiki! w ręku zaś trzy- 
mają za jeden koniec rospuszęzową do zieni białą'płóy 
cienną chustkę .bez ustanku .powiewając nią koto sie: | 
bie; (wiilać.dlyr pęzepędzenia czasu). Dziewkić%/kró- 
thich sykięnnyeh kaftańikach,  biatych  perkałowych 
koszalechci fartuszkach; włosy splecione w dwa warr 
kocżeą dzkońce ich ubarwione róztokołórowemi wsląr 
żkiainio. Wi ręcęi muszą koniecznie tezymać rospuszczo- 
ną chustkę, która jm zapesne usługuje'w miejscu wa» 
olłaeńasociqzod ogołsey: 6a sidleysee $ 
Chgniy;żydek właściciel ogromnej pozytywy, 2 któr | 
rąprzez dzióńsośły jak objuczony, wietbłąd, oprzewęr 
drował onaptóżwo «po, ulicagh miasta, przygrywając 
som Sobie, bdw; że zkacznemi przestankami, < jakbysdla | 
uwęsolęnia swojćj nadnćj i głodućj podróży: tutaj  wię- | 
czorain składa z pleców.ciążące mubrzemię, stawi: tia | 
stolessanivgrający ivstrument'i puszcza w. nieskońezo+ 
ny wirawy obrót korbe, często dla nlgi przemienia ; i 
jąc sfatygowave ręce. łntqnuje sztukę :po.sztuce, vbior 
rąc'za kltdą:po 8 grosze.od «dańserów. — A od ich. 
woli i óchoty zależy twytańczyć sięza groszy, (6; 1L3 | 
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podróżnych, pytając po sto razy czy niepątrzebuj 

czego? i recytując z pamię niezliczony regestr staran” 
nie pod pachą ukrytych w miałem zawinięciu to i- 
rów. Chociaz prawdę mówiąc, prowadz handel zna- 
caniejszy, może jak gdzieindzićj, mają okktadś iaa ek 
i bardzo gustownych wyrobów. Są, dosyć sumienin, a 
na towaru swoje nie uqkbidają moastrualnćj, ceny, 
która u innych żydów ustępując stopniowa. zm: iejsza 


się , na, dzies 


tniejszą część miasta więcćj obszerną i nie ściśniętę 
„w koryto ita zowiesię przedmześciem. Cieszymy się 
przyten słodką nadzieją że z czasem, będziemy awol- 


nieoiod wędrówki po szłukowanych trotoarach, j od 


Sox ćj, drogi przez miasto! robi się ona od. lat kilku 
ną głownym, trakcie z Rijowe i żółwim krokiem zbli 
ża się Jk, do nas... Cierpliwości tylko! cierpliwości! 
wszakże i Kijów nie był razem zbudowany, (, ' 
i Mamy, tedy va przedmieściu kilka ulic, ą przy nich 
omy prywatnych Haieu l zajęte przez jury: 
zdykcję sądowe i najmowane przez; urżędnków, Ma- 
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tapsit„gloria mundi. | Ad: 
i ie: wystą nige 
mie panny Nadziei Bogdanoffi— Część! opery oia 
Dzś rauórstopni zimna 9, wczoraj w połszimea 17, 
'Wiysakiość sony: na Wiśle caliber ost ied f „19è rih 


pszego, i myszę choć kilka. słów ua jego zaletę. poż | 
wiedzieć. Naprzód: żydkowie nasi nierównie są deli. 


drzwi, okien i małonie przez komin do mieszkania 


Nie wszędzie u nas błotuisty potopt mamy szłache- 


żeglugi po błocie. Da Bóg może się docztkamy. sż0- | 
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